DZIENNIĘ 


Czwartek 72 Cer" 1855 roku. 
5 Lipca 


Jutro ŚŚ. Izajasza P. i Dominiki P. M. ś 
Wschód ston. o god. 3 min 48, — Zachód o g. 8 m. 20. 


WIADOMOŚCI Z .KRYMU.- niéj. odparły znajdujący sie tam bataljon pułku Poł-|poświęceniem się gotową jest do zwalezenia wszelkich 
13 (25) czerwca rano, otrzymano następne szczegó" jtawskiego, i ścigając eofających się, zajęły najbliższejnowych jego wysilen. (Inwalid Ruski). 
łowe doniesienie jenerał -adjutanta księcia Gorezako-|budowle Stobodki, Korabelnej, od Kurhana Matacho- nn 

wa, 0 odparcia szturmu przypuszczonego w dniu 6 (18)|wa do Dokowćj-Bałki. 
czerwca, do bastjonów Nr. 1, 2. 3 i Korniłowa, Se- 


bastopolskićj linji obronnćj. RE A Poe naczelnik linji obronnéj na stronie Korabelnej, wale- 
aNieprzyjaciel zamierzając przedsięwziąść stanow- ezuy jenerał-lejtnant Chrulew, skierował początkowo 
czy napad na nasze lewe skrzydło, rozpoczął 5 WD) rezerwy do kurtyny obronnéj, między bastjonami 
czerwca 0 godz. 3éj i pół po potud.. piekielny ogień|Ner 2giiKornitowa, do 600 ludzi sztucernikéw i strzel- 
przeciw warowniom przedmieścia: Korabelnaja (3 i 4jeów; gdy zaś nieprzyjaciel przedarł się przez nasze li- 
oddziału). W ciągu dwóch godzin zrzędu wszystkie nję u baterji Gervais, wtedy jenerał-lejtnant Chru- 
jego balerje dawały prawie bezustanne salwy. Z na-|jew schwycił powracającą z robót rotę Siewskiego 
szćj Strony odpowiadano najsilniejszą kauonadą. O go: pułku piechoty i połączywszy z sobą naciskany ba- 
dzinie drugiéj po poładniu oblegający zaczął, na da-ltajjon pułku Połtawskiego, poprowadził ich’ na nie- 
ny sygnał, gęsty ogień i przeciw naszemu prawemu przyjaciela. Oddziały te, wsparte w porę 5 rotami Ja- 
skrzydła; tym sposobem, wszczęty ‘na całćj linji o kuckiego, a następnie bataljonem Jeleckiego pułku 
bronućj ogień powszechny trwał do późnego wie- piechoty, zgodnie uderzyły na bagnety, odparły Fran 
ies s \ pa á cuzów i wygnawszy ich z batęrji Gervais, ścigały tuż 
_ Za nastaniem ciemności i przez całą noc, nieprzy-|zą nimi do przekopów nieprzyjacielskich, gdzie nie 
jaciel rzucał bomby i rakiety do miasta, ua przystań |przestawali ktué uciekających. Przy okoliczności tej 
i na stronę północną; — jednocześnie fregata parowa odznaczyła się szczególnóm poświęceniem rota pułku 
odłączywszy się od floty Sprzymierzonćj, strzelała Siewskiego. 
salwami Portali adins aguang jji pO Na wszystkich innych punktach linji obronućj, woj- 
cisków padała w zatokę, nie zrządzając szkody naszym| ý, ożywione przez swoich dowódców: kontr-admira- 
statkom. ła Panfiłowa i jenerał-majora księcia Urusowa, wal- 
czyły z męstwem przykładnem i odparły wszystkie 
natarcia. 


W dopełoieniu tego raportu, jenerat-adjutant ksią- 
żę Gorezakéw donosi, depeszą telegraficzną 7 9 (21) 
czerwea, że po tę datę, nic ważnego nie zaszło pod 
Sebastopolem, ani na innych punktach: Krymu. 

(Inwalid Ruski), 


OGŁOSZENIA 
St. Petersburgskiego jeneral-gubernatora 
wojennego. 

-W ciągu dnia 10 (22) sezerwea w położeniu” floty 
nieprzyjacielskićj żadna nie zaszła zmiana. Z ratia' jej 
kanonjerskie łódki odbywały ćwiczenia z ogniem. 

11g0:(23g0) czerwca 1855 r. 

W ciągu 11 (23) czerwca. nieprzyjacielska flota za- 
chowywała dotychczasowe położenie. Dwa statki pa- 
rowe oddzielały się od niéj/i pomykały się po półno- 
cnym) forwarterze; nasze parowe kanonjerskie łódki 
kiłka razy do nich wystrzeliły. 

12 (24) czerwca 1855 r. 

W ciągu dnia 12 (24) czewca, flota nieprzyjacielska 
zachowywała dawne stanowisko i nie przedsiębrała 
żadnych poruszeń. 

13 (25) czerwca 1855 r. (Inwalid Ruski). 


ae 
— Czytamy w Journal de St. Petersbourg z 15 

(27) ezerwea: 

Czytelnicy nasi przypomną sobie, że mały oddział 

owodzony przez chorążego Swerezkow, wziął do 


Powodzenie przeciwnika niedługo trwałó;— czujny 


w O Z WO YĆ” E 


Tak straszna kanonada i bezprzestanne bombardo- 
wanie nie mogły przeszkodzić mężnym obrońcom Se- 
bastopola w czynnem naprawiania uszkodzeń w szań- N t Pr 
‚cach;.— bez względu na straszny elewacyjny i rdzen Baterje nasze na północnym brzegu i parowce któ- 
ogień, roboty szły pomyślnie, działa ademontowane|'* Zmiatały nieprzyjacielskie kolumny na wszystkich 
zawieniono na wszystkich werkach przez nowe, a z po- punktach, gdzie ogień ich mógł sięgać, potężnie przy-jćć fi kiiku Anglików. keg I ; 
rankiem 6 (18) tegoż miesiąca wszystko było w pogo- łożyły się do powodzenia le] świetnej rozprawy; pa- Lach E 1 a nglikow, którzy wylądowali na brze 
towiu do spotkania i odparcia nieprzyjaciela. rostatek Włodzimierz szezegölniej, który, pod dowó-|gach Hangö Udd. W ypadek ten, o którym mowili- 

Z 5 (17) na 6 (18) czerwca, wojska nasze, ua wys dztwem kapitana okrętowego Butakowa,, zbliżał sięjšmy w aumerze 716 z 1 (13) kwietwia, wywołał re» 
padek szturmu, rozłożone zostały na lewe skrzydlejkilkakroinie do wejscia przystani Korabelnoj, skąd klamację ze strony p. admirała Dundas; upoważnie- 
$ linji obronnćj w sposób rrastępujący: (1) z strzelał do rezerw nieprzyjaciela. RE do ogłoszenia tegu dokumentu, równie 
| Bastjon Nr. 3ci i baterje oboczne bronione były|  Buhaterstwo i poświęcenie Sebastopolskićj załogi, |/) Kody JAR TTT A Hel 
jprzez 2 brygadę 11 dywizji piechuty, Briański pułkļz którćj wszyscy, od jenerata do prostego żołnierza, psa see zcy Naczeinego Wojsk zebranych w Het- 
strzelców i Zbiorowy bataljon rezerwowy pułków pie-|walczyli z zapałem nieustraszónością nadzwyczajną, singforsie. Na pokładzie behi Jo Re MIR B 
jchoty Mińskiego i Wołyńskiego. wyższe są nad wszęlkie pochwały. Z pomiędzy tych re pron as at az ea z ae 

Na bastjonie Kornilowa i baterji Gerwais znajdo-|którzy się szczególnićj. odznaczyli, oprócz dowódcy Er ucof Wellington, 15 czerwca 
Fwali się: la brygada 8¢j dywizji piechoty i Siewski załogi jenerał-adjutanta hrabi Osten-Sackena, i po- er 
Y pułk piechoty. moenika jego admirała Nachimowa, którzy tak dziel- 
‘ Bastjon Nr. 2gi broniły: Włodzimierski pułk pie-[nie kićrują całą obroną Subastopola, wymienić wi- 
Echoty, i Lszy, bataljon, pułku Sazdalskiego. — Na kur-|pienem jenerat-lejtuanta Chrulewa, któremu głównie 
jtynie pomiędzy bastjonami Korniłowa i Nr. Żgi po- się należy chwała dniá tego jakodowodzącemu na ca- 
|mieszczony był drugi bataljon tegoż pułku. tćj linji atakowanćj; kontr-admirała Panfiłowa, który 
| Bastjon Nr 1szy zajmowały: pułki strzelców, Kre- odparł szturm do bastjonu Ner 3; jenerał-majora księ- 
|menczugski i Jenerał-Feldmarszałka Księcia Warsza-|cja Urasowa, który odparł napadających między ba- 
| wskiego. stjonami Ner 1 i 2; dowodzących sekcjami, kapitanów 

= Ogólna rezerwa wojsk, broniących warownie przed- léji klasy Kern i Pereliszyn; jenerał-majora Juferowa, 
jmieścia Korabelnaja, składała sięz 1 brygady 11 dywi- pułkownika Golewa, podpułkownika: Malewskiego i 
zji piechoty, z Bu działami parowemi 11éj i 17ćj bry- kapitana 1éj klasy Butakowa. 
Pri a) a she toiii ite Straty nasze podczas bombardowania z 5i6 (17 

| czerwca, zaledwo św zaczynało, g =h : an de Hose Ludy: 4 ; żę - 
Przyjaciel gęstym łańcuchem, wspieranym przez silne Be poe rg eh a a a en 4 p. kd Hango-Udd ZES wojska tam stojące. — 
w w tak ae AE CES eee 4 oficerów niższych i 530 żołnierzy) Cossak zawinął ztym zamiarem rano wd. 3 istal 
lszy (eg or a ae tat PR ka zabitych; 6 oficerów wyższych, 42 oficerów niższych|wy odległości Zlub 3 mil od debarkaderu. Statek Zo" 
f ir uf Sama ią a‘ pes Grikok. i okoto 3,378 zotnierzy rete ead 5 sta wyslany 2 okretu w takiej odległości i odpłynął 
ua prawo od Peresypu — mając nadzieję przedarcia Z, pomiędzy walecznych obrońców , Sebastopola 0- do brzegu z 3 oficerami i 13 iunemi osobami, oprócz 
Jsię w. któremkolwiek miejscu tćj długićj linji obron- płakiwać nam przychodzi na nieszczęście stratę ofice-| jeńców, którym chciano wrócić wolność, Flagę par- 
nój. rów znamienitszych; i tak mężny kapitan 1éj klassy iamentarną zatknięto bu rufie statku wtedy, gdy. ten 
DES ie wojsk, wprowadzonych: pszezniego do walki, Budiszczew został zabity; w liczbie ranionych znajdu-|o milę od brzegu się znajdował. Na skutek śledztwa 
wynosiła 35,000 ludzi, oprócz dalszych rezerw; — na ją się: jenerał-major Zamarin, waleczny i zdolny ka-|przezemnie dokonanego, „mam wszelkie powody do 
prawem skrzydle'i wśrodku nacierali Fłamydzi; "na des pitan l klasy Jurkowski, dowódca 4ej sekcji (raniony przypuszczenia, iż przedsię wzięto co należy, by tlaga 
wes skrzydłe— Anglicy. ciężko), kapitan artylerji marynarki Stanisławski, do-Imogla być dobrze widzianą. W ten sposób oficer 
| Atakujący, mając z sobą drabiny, faszyny i instra- wodzący artylerją w bastjonie Korniłowa. dowodzący wyprawą nie przestał się zbliżać do lą- 
Ment szańcowy, szybko rzucili się do szturmu. Niej Strata nieprzyjaciela, którego kolumny wystawione du. Wojska”stojące na brzegu nie zrobiły mu ża- 
bacząc na silny kartaczowy i karabinowy nasz ogień, były na najgwatlowniejszy ogień kartaczowy i kara- BGE znaku, ani nie stawiły oporu, dopóki nle zbli- 
przodowe oddziały nieprzyjacielskie dotarły do ro-jbinowy, jest znaczna bardzo; grzebanie umarłych, ay aie do debarkaderu, a 
wów i lazły jaz na brustwer szańcowy. które na żądanie naczelnych wodzów sprzymierzonych, Nie znalazłszy tam nikogo, coby był upoważnio- 

Ale nie drgnęła linja nieustraszonych obrońców Se- odbyło. sig nazajutrz o godzinie gzóstej pod PORT ap amenienie: sjaíz, Dim, sadail DEE 0 
bastopola; piersią i bugrietent spotkali ohi śmiałego wro- może za dowód tego służyć, Liczba trupów nieprzy- ląd, nie przestając ukazywać flagi parlamentarnćj, 
ga i zrzacili go do rowu. Wtedy kolumny nieprzyja- jaciejskich tak była znaczna, że Francuzom nie star- storą sam niósł. Jeńcy, których chciano uwoloić, 
cielskie uderzyły na baterję Gerwais, ` wdarły się dojczyło nawet mar do ich wyniesienia, i że oficer kie- zaczęli na ląd wynosić swe pakunki, w czem poma: 
———— “> |rający tém. działaniem, zmuszonym się widział prosié|galo im kilku majtków osady, którzy w tym celu na 

nas, ażebyśmy sami pogrzebali ciała poległych w są-|ląd wysiedli, ale bez broni. i 
siedztwie szańców naszych. Dodać mogę, że broń caléj „osady złożoną: była 

Taki jest wypadek tego niezrównanego czynu wale-|¥ głębi statku. W tem położeniu nagle podeszłą ich 
czności Sebastepolskićj załogi, która, po: dziewięciu siła wojskowa znaczniejsza, która napadła na nich 
miesiącach oblężenia i trzech. bombardowaniach stra-]2 domów leżących w sąsiedztwie i bez żadnych wzglę- 
szliwych, odparła rozpaezoy szturm: nieprzyjaciela,/49W uderzyła, 2 rn y N 
przyprawiła go o straty ogromne i z bohaterskiem Ludzie nasi robili co mogli, by wytłómaczyć cel | 


Panie. l 

Korzystam z pierwszćj sposobności, by donieść 
panu o tem, czego dowiedziałem się od dowódzcy 
okrętu J. K. Mości W. Brytanji Cossak. Ten skarży 
się mnie, że uficerowie i osada jednego z czółen o- 
krętu Cossak, w chwili gdy przybyli dolądu pod za- 
słoną flagi parlamentarskićj, w zamiarze powrócenia 
wolności kilku poddanym Rossyjskim, których nie 
chcieliśmy w niewoli zatrzymać, zabrawszy ich na 
pokładzie statków pobrzeżnych, wziętych przez stat- 
ki strażnicze pod memi rozkazami zostające i znisz* 
czonych, że tedy oficerowię i osada tego statku z o- 
krucieństwem zostali zamordowanemi w d. 5 maja 


(4) Dla wyjaśnienia należy powiedeid. że przestrzeń, na 
którą był skierowany attak nieprzyjacielski, ma około 4ch 
MN wiorst długości, od Kilen — Bałki do Laboratornéj — Bałki, 
i stanowi łuk wypukły. — Trzeci bastjon jest oddzie- 
lony Korniłową Balka - Dokową, na którćj prawym brzegu 
znajduje się, stykająca się z tym bastjonem, baterja Gervais, 
ostrzeliwająca tak bałkę jak i przestrzeń przed 3cim ba: 
stjonem. 


adj EEE 


m PR | m 
narki angielskićj. niepodobna nam uznać charakteru 
tarny tej wysyłki dowiedzionym jest jeszcze: prawdziwego parlanrentarza w każdój posyłce, która- | 
1) Przez broń pabitą, którą zabran dist karabi-|by odstąpiła od ścisłego zachowania prawideł uświę- 
ny, wykazują stanem pistonów rozbit osadajeonych zwyczajami wojny. Jenerał de Berg jasno 
statku używała ich w czasie starcia. w tym względzie przemówił do admirała Dundas. # 
2) Opatrzeniem kutra w 360 ładunkow i pakelBezwatpienia panowie Anglicy mogą uważać za rzecz gi 
z przedmiotami do podpalania, które w te) ehwili|bardzo dla nich wygodtą'chw$tanie rybaków, majt- 
znajdują się w naszym ręku. ków drobńćj żeglugi pobrzeżnćj i biednych mieszkań- 
Na drugi dzień Cossa% przez godzinę kierował o-|ców wysepek. by potem, pod pozorem wracania im 
gien artylerji bardzo żywy przeciw wiosce Hangö i|wolności, badać pod flagą parlamentarną przystanie i 
jéj spokojnym mieszkańcom, a w kilka dni potem 1|przepływy wewnętrzne, furazowaé na brzegu, podpas 
(14) ezerwca, powtórzył tenże atak dlaspalenła kil-|lać spokojne chaty; ale my nie uważamy się za Obo- 
ku domów i zburzenia telegrafu. zamiast przybyć do[wigzanych znosić podobne postępowanie, a natural 
Sweaborga i objaśnienia przedstawić. nerb to każdemu zdawaćsię winno, iż starımy się prze=" 
Pomimo wyższości, jaką para i szruby dają wa-|cigé je wszędzie, gdzie tylko sposobność ku tema się 
szym statkom, pieprzestają one rozwijać flagi ros |nadarzy. 
j.| - Marynarka angielska przyjęła, jak się zdaje, za za- 


syjskićj dla zabierania statków, żeglugi pobrzeżnćj. 
Podobnież, użyto w zléj wierze kawałka bialego pło-|sadę, że każdy środek dubry, by dojść do celü założo=! 
nego; ezytelniey nasi osądzą to z attykułu następne- 


swćj misji i nietylko nie stawili żadnego oporu, ale 
nawet opierać się im w term położeniu rzeczy było 
niepodobnem. Wiem sam przez się, że jeden z jeń: 
ców rossyjskich umiał po augielsku, a oficer: rossyj: 
ski zdawał się módz odpowiadać w tym języku, gdy 
przemówiono doń w obu językach dla zwrócenia je- 
ga uwagi na flagę parlamentarnay którćj uznad bie 
chciał. Rozpoczęto więc ogień karabinowy tak na 
spokojną osadę statku, jak na jeńców, którym wol- 
nosé wracaliśmy. Zadawano im ranę poranie w spo: 
sób najdzikszy. i najokrutniejszy. Ogień trwał, do, 
póki wszystkich nie zabito lub zabitymi nie sadzo- 
no. Człowiek tylko jeden, sam ciężko raniony, któ- 
rego zabitym mniemano, zdołał późnićj umknąc ze 
statkiem i w kilka: godzin znalazł się dość blızk 
okrętu; by. mu.mozna było, dać: pomoc. Czterech 
innych ludzi osady zmaleziono, zabitych. w. głębi 
statku, | 

- Rany ich są tćj natury, iż wskazują, że kilka salw 
¿do nich dano, co; potwietdza świadectwo pozostałe- 
go przy życiu. 
i. Dodac tylko muszę jeszeze, iż osada cala statku 
mogła być: bez trudności wziętą do niewoli ize mór- 
derezy atak, na który się skarżę, nie był wcale wy- 
| wołany ani potrzebny. 

Zwracając pańską uwagę nate fakta, spodziewam 
się, że nie naprózao odwołam się do pańskiego ho 
nuru oficerskiego, byś mi pan. dał objaśnienia, któż 
re ża stosownę uznasz w dzisiejszych okoliczno» 
ściach; szezęśliwy jestem, iż korzystać mogę z téj o» 
kolieznosci, by dać papu środek obrony eharakterı 
sztandaru, pod ktorym służysz: 

Tylko krewnym  nieszezęśliwych. ofiar tej bitwy 


Charakter nieprzyjacielski a wcale nieparlamen- 


tna, by prowadzić pomiary i badania. 
Chcę wierzyć panie admirale, zé to się dzieje bezjgo, który wyjmujem:z Timesa. 
twój wiedzy; pozwól mi mieć nadzieję, że chcesz) Czytamy w Times z 29go maja: 
zabronić podobnych wysyłek z mniemanymi parla-|  »Tradno wytłómaczyć sobie, dla czego ta wyprawa 
mentarzami Osada kutra porucznika Geneste. padłaj(przeciw Kerczowi i Jenikale) nie została przedsię: 
ofiarą swego podstępu, Siedmiu ludzi zostało zabi wziętą wcześnićj przez admirała Lyons i admirała 
tych, czterech z waszych łudzi poniosło rany, resztę Bruat. Prawda, że pomiary jeszcze nie były zrobione. 
wzięto do niewoli, jak to ci wskaże nota tu dołączo ja sposób w jaki się wzięto dladokonania ich, jest dość 
ha; zajście całe trwało ledwie chwil kilka. Nie pos|ciekawy.: 
dobna było odróżnić marynarzy i jeńców ‘od woj:| Jeden 2 naszych statków strażniczych zabrał przed 
skowych angielskich; Ow Lundstrom, który mówił|biedawnym czasem statek rossyjski, który miał na po- 
po angielskir, został majpierwszy zabitym a dwóch|kładzie powóz należący do gubernatora Kerczu. Li- 
innych raniopo. ; ezge na tę »rękojmję materjalnąc komendent wysłał 
Cała odpowiedzialność za wypadek spada. na nie- do gubernatora pismo, by mu doniesé w wyrazach u- 
l regularność, z jaką robią się podobne wyprawy. przejmych, ze statek strażniczy angielski nie chce go 
możnaby było dać dziś zadose uczynienie; byłoby to] Zdaje mi się, iż właściwszem byłoby wyprawić ko-|pozbawić jego własności prywatnéj i że byłby bardze 
dla nich pewną pociechą, gdyby wiedziao z pewno-|munikacje do Sweaborga i. powierzać je jakiemn o- szczęśliwy, gdyby mu mógł powrócić powóz. Ta pro= 
ścią, że albo wszyscy pomarli, albo, jeżeli niektótzy|krętowi posłanemu do tćj twierdzy, jak statek, który| pozycja została przyjętą, a statki okrętu strażniczego 
żyją, iż się mogą z swych ran wyleczyć. mi przywiózł list pański z 3 (15)czerwca. Cossak nie wpłynęły do zatoki Kerczu, mając powóz na pokła: 
- Skutkiem tego, osmielam się panu przesłać dołą-|powinien był odstępować od tćj zasady. Rozwijającjdzie, a w ciągu drogi robiąc sondaże. 2 
| czoną tu liste oficerów i majtków, którzy, jak przy- flagę białą wielkich rozmiarów, prawdziwi parlamen- W ten sposób poznana, ze: jest przejście dla ma- 
puszczają, zabitymi zostali będę wdzięczny Panu zajtarze stają w odległości strzału działa dalekonośnegój|łych parowców az do, małćj od. brzegu odległości; 
| wszelkie objaśnienia, jakie będziesz mi mógł dać coli czekają, dopóki ktoś na ich spotkanie wie przybę-|lak WIĘC POWQŁ gubernatora tor zrobił dla floty am- 
do téj nieszczęśliwćj sprawy: dzie dla odebrania pisma. Nie przyjmiemy nigdy in-|gielskićj.« j 
~ Mam honóri t. d. nych. Cossak nie podobnego mie zrobił, Zdaje mi Niebacząc na postępowanie, przyznać należy, iż 
sie, że honor'pańskićj flagi wymagałby najściślejsze-|Szczerość wyznania jest prawdziwie budującą. 
go i najbardzićj drobiazgowego ząchowania prawideł (Journal de Sto Petersbourg). 
przyjętych w podobnych razach. 
Honor mojego sztandaru: nie pozwoli mi. nigdy od 
nich się uchylić. 
Mogę pata zapewnić, że ranni dobrze są opatrywa- 


(podpisano) Rs, Dundas. 
Kontr admirał i dowödzea naczelny sił mor- 
skich J. K. M. W, Brytanji na Baltyku. 
List do kontradmirała Dundas. dowódcy naęzel- 
| nego sił morskich angielskich na Ballyku. 
Helsingfors, 5 (17) czerwca 1855 roku. — | "Mogę | : 
Panie admirale! f mi. a jeńcy dobrze traktowani. new bein ex 
Nim odpowiem na list W. Exe. z 3 (15) czerwca,| Mam honor; panie admirale, być pańskim najniż- 
winienem zwrócić jego uwagę na to, Że statki fłoty Szym sługą. 

angielskićj zatykają flagę rössyjska, by. przez. to ła-| : ; (podp.). de Berg. tps 

twiéj dojść do zabrania statków spotykanych. Dzien: jenerał=adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 

piki dostatecznie naopowiadały, jak; od początku] In CESARZA Wszech Rossji. A 

wojny paduzyto na wszystkich morzach parlamen- ‚By ocenić ten wypadek z właściwego stanowiska, 

tarskićj flagi dla robienia. pomiarów i rekonesansów|”'* pależy brać go ma hwage jako fakt OS 
morskich. Charakter działań nieprzyjacielskich prze- ałe połączyć 80 2 ogólnem postępowaniem mar ynanbi 
ciw miastom i wioskom spokojnym, zamieszkanym angielskićj w ciągu wojny teraźniejszćj. Przykład za- 
przez spokojną ludność, aż nadto wybitnym. był we pytowany przez jenerata de Berg faktu zaszłego przy 
wszystkiem co zaszło. > wiosce Tw erminne, dowodzi, do jakiego słopnia An 

W doju 14 (26) kuter, niewiadomo jakiego okrę [Blicy przypuszczają, ze. im wolno: nadużywać. flagi 
tu, zawinął do wioski, Twerminse, pod małą flagą parlamcutarnéj z pogardą praw. wojny i hadornzdj 
białą. Nie znalaziszy wojsk „stojących przy téj wio: skowego. w owym to razie osada kutra. angielskiego 
sce, osada kutra bezkarnie podpalila kilka chat ikil- pad flagą białą spaliła chaty spphoine y Diane has wizji 1 artylerji, w miejsce jenerala-lejtaanta Staden, który 

ką stątków, pomimo swe) flagi białćj, his, czyż, potem mieliśmy pozwolić, by czółno kor] żymał inne przeznaczenie. i 

W dpiu 24 maja. (5 czerwca inny kuter, + odptys lee age el ad a eS i dd ciał e? sety yin pietia te 
é AJ Se RE? > 1807 a, a , ango. w Augustowie, ma cie Kowieńskim położoną, zechce 

DAWAEY: od korwety Cossak, popłynął ku brzegom Co do.pretensji p. admirała Dündas. by czötne to LIS wię że swem żądaniem do liofa ak iorri 

Hingö, Statek ten wiał na. sztabie flage angielską, uchodziło za statek parlamentarski, każdy uzna” żejw Suwsłkael lub zarządu okręgu pocztowego w Watszawiej 

Oficer: płynący. tą szalupą twierdzi, erg rufie Zasibroń. ładunki, a zwłaszcza dwa ostrokręgi z drzewa,|gdzie o warunkach blizszą wiadomość pówziąść można. 

e tknal był małą flagg białą na kiju; Telegraf poblis: puste i napełnione materjałami palne mt, znalezionej — Nakładem księgarni i składu nat muzycznych R. Fries! 
kiego Wag RZA! posterunek wojskowy, stojący przy] w statku, stanowią zapas dość dziwny przy missjifdlein, przy ulicy Senatorskićj Ner 460, wyszedł: od dawna 
brzegu, nie spostrzegli wcale owćj mniemané) białej parlamentarnćj. Te przedmioty zadają najoczywistszejpożądany śpiew Fr. Kiickow „Zdrowaś Mirja,“ z. słowami 
lagi: Nie wien prostszego: jak że uderzyli na kuter kłamstwo twierdzeniu admirała. Wykazują one jak|polskiemi Jana Chęcińskiego, cena kop. 224 pół. 

i jego osudę, jak tylko ta na lad wstąpiła. najwybitnićj rzeczywisty charakter missji czdtia; ma-| — W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę:osób.33, 

Porucznik Ludwik Greneste twierdzi, że posłany jąc zaś na względzie miejscowość. trudno mu innego wyzdrowiało 49, omerlo)22, pozostaje chorych 157. 
został: jako parlamentarz: w celu uwolnienia kilkulcelu przypisać, jak podpalenie telegrafu. Nawet bez 
marynarzy handlowych, zabranych z swemi statkami| przyborów palnych, które czółiio miało na pokła* 

w ciągu dwóch tygodni ostatnich: Jeżeli takim bylldzie, wysłanie go 2 miśsją parlamentarną, jak utrzy- 

jego zamiar, daleko byłoby prostszem. kiedy Cossak|mują, do miejsca, w którćm.nie było żadnućj władzy, 

płynął 2 okolic Kronsztadu, wysłać ich do Sweubor- by z nią można. było wejść w stosunki: regalarne, 
ga lub. wysadzić ma którćj z wysp pobrzeżnych.- |stanowiłoby fakt całkiem niezwykły: Flaga" biała 

Przedmiot nie'był wart wysłania parlamentarza. Cilnie moze ttpoważniać wylądowania na pierwszym le- 

marynarze handlowi, gdyby im wolnose wrdecno najpszym punkcie. brzegöwnieprzyjaeielskich, wybra- 

którćj z wysp, bez trudu dostaliby się do brzegu. Inym samowolnie. beż formalnego pozwolenia władży 
Korweta Cossak winna wiedziee, że parłamentarzjmiejscowćj. Prosty zdrowy rozsądek wskazuje, że gdy - 
nie może i mie pówinien być przyjmawanym przy|by było inaczćj, szpiegostwo stałoby sie rzemiosłem 
pierwszym lepszym debarkaderze, przylądku, lub|zbyt łatwóm; emisarjusze mogliby w: ten sposób bez- 
skale, dosktórój spedoba mu się skierować. piecznie przybywać pod pozorami najbardzićj btache- 
( Moje straże przodowe nie widzą i:widzićć nie bę-|mj, szpiegować wszędzie, gdzieby się im podobało, 
dą w podobnych wysyłkach nie innego jak rekone-|stan naszych brzegów i przygotowań obrony. 
sanse wojskowe, nadużywające podobnych pozorów| + Pójąć łatwo; że por zyskanćm: przezinas: doświad- 

„dla robienia badań lub zbierania żywności: czeniu o niesumiennym sposobie postępowania mary}: 


ycd 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
NAJJASNIEJSZY PAN, w skutku. przedstawienia JO. Księ-- 
cia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ rozkazaé ra- 
czył: Antoniego Sufczyńskiego w r..1854 za przestępstwo 
polityczne, pozbawionego wszelkich.praw stana i zesłanego 
do robot ciężkich w kopalniach w Syberii na dwa lata, uwol 
nić od robót rzeczonych, z pozostawieniem w Syberji na o~ 
siedlemu, jeżeli obecne postępowanie jego jest dobre, 
— Przez dyplomy CESARSKIE 2 dni 13go i 49go maja, 
NAJMIEOSCIWIEJ mianowani zostali kawalerami orderu Sgo 
Stanisława kl. 16j: członek: Warszawskich departamentów 
rządzącego senatu, rzeczywisty radca: stanu Turski; ezłonek 
Warszawskich departamentów rządzącego senatu, rzeczywi= 
sty radca stanu Dziedzicki, i członek rady opiekuńczój za- 
kładów powszechnój, opieki w Moskwie, w godności szam= 
belana, rzeczywisty radca stanu ksiażę Lwow. 
| =, Przez: rozkaz CESARSKI z dpia 12 czerwca, w wy- 
dziale wojskowym, naczelnik sztabu artylerji armji czynnćj, 
jeneral-major Dejtrich,. mianowany został naczelnikiem dy“ 
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„W | NE rz Rb r DATEN! 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Ay Nr ¡de A» 
Londyn 28 Czerwca Wykazy miesieczne biara han- 
dlowego są zupełnie, niezadowalające, i zresztą docho- 
dzą tylko+do 34 maja zamiast do 5 czerwca, nie mo- 
gą zalem służyć do żadłiego porównanie. z rokiem por 
przednim, ale różnica i tak dość jest uderzającą i mie 
pozwala wątpić o smutnych rezultatach, 

— Wice-brabia Canning mianowany jeneraluym 
gubernatorem ludji w miejsce margrabiego Dalhou” 
sie, który wraca do Anglji, jest drugim synem mini- 
stra Canninga, który właśnie miał wsiąść ma statek 
aby się udać na posadę którą dziś powierzono jego sy- 
nowi, kiedy nagły zwrot okoliezyosei uczynił go pier- 


jm ministrem. Nowy- jene -gubernator urodzi 
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cili się na rozmaite przedmioty, którym przypisywalil — Masz pan słuszność, że lepićj te rzeczy znam od] Który ma czyste sumienie, 

jakąkolwiek wartość. Widziałem jednego tyraljeralpana i dla tego zaraz. tu pana najszezerzéj objaśnię. Żadnej zbrodni przypomnienie. 

francuskiego, który chociaż obładowańny swojem wo-|Pan sam mówisz, że cała ta sprawa rok się przecią- Snu z jego nie spędza powiek. 

jennem uekwipowaniem, nikna? zupełoie pod ogro-|gnie? Teraz można by tę piosukę w następujący zmienić 


mnem zwierciadtem, które Bóg wie gdzie znalazł.| — Powtarzam panu, że niewiem, ale może być sposób. 2 
Kiedy tak niesie, pocac się i zaledwie wlokąc ten cię-|chociaż w każdym razie tenże sam skuték. - O jak szczęśliwy ten człowiek 


Który ma pieniędzy duzo!....: 

Bo taki człowiek ma i czyste sumienie i sen na po- 
wiekach, i żadna zbrodnia, mu się nie przypomina, bo 
jak słusznie powiada Salim Bek, doktór: nadworny 
Szacha Perskiego w szesnastym wieku zbrodnia nie 
jest rzodkwia. ani mizerją, ani cebulą. itaki człowiek 
posiada oprócz tego mnóstwo pięknych i ładnych rze- 
czy, chodzi sobie z panami pod rękę, jest za pan brat 
z dostojnemi osobami, śmieje się z golców których o- 
bryzgiwa błotem i dmucha z góry na świat, 

A jednak ten magnat co na dukatach sypia, a przy- 
krywa się banknotami, z bardzo lichych wyszedł po- 
czątków. Byłoby to nader pięknie, gdyby wzrost swój 
był on winien poezciwćj pracy i nię krzywdzącemu 
przemysłowi, bo miano dorobkowicza nie krzywdzi 
nikogo, owszem honorowem staraniem nabyty mają- 
tek zasługą być powinien w oczach poczciwych ludzi. 
Ale bogacz o którym mowa inną wcale szedł drogą. 
Na tćj drodze co krok by spotkać można krzywdy ludz- 


żar. spotyka go oficer angielskiej marynarki i czyni 
mu uwagę, że niepodobna aby zabrał z sobą tak o- 
gromne zwierciadło, strzelec najprzód odpowiada, ze 
przeznacza je dla jenerała, ale następnie na propozy- 
eje oficera przedaje mu to zwierciadło, żądając tyl- 
ko: jednego talaris za to co warte było z półtora ty- 
siąca franków. 

Dale} spotkałem Żuawów: niosących wielki forte- 
pjan, który: przeznaczali na orkiestrę do widowisk 
dramatycznych jakie sobie wyprawiają pod Sebasto- 
polem. Anglicy którzy ich spotkali poradzili im, aby 
przymocowali do fortepjanu kółka i użyli go ża wó- 
zek do’przewözu worków 'z zapasami. Myśl ta przyje- 
tą została z zapałem, i nieszczęśliwy fortepjan prze- 
mieniony na wóz, ciągniony był po górach i dołach 
bez żadnego względu na bolesne jęki jakie wydawały 
jego łamiące się pedały. pękające struny i wyparowa= 
na z fug swoich rezonansowa rama. Co się z nim da- 
lej stało nie wiem. : 

Wśród tych zabawnych faktów żałować mi przy- 
chodzi, ze muzeum w Kerczu, zawierające rzadki i 
i interesujący zbiór starożytności, zostało prawie zu- 
pełnie zniszczone. Kosztowne naczynia, rodzajowe o-| I to mówiąc wziął za kapelusz: 
braży, zbroje i t. di, wszystko zostało jakby przez ja-] - Po długim targu stanęło wreszcie na tem, że ban- 
ki huragan rozwalone. Zabrano nawet zamek od drzwi|kier dla prędkiego odzyskania summy, którćj zlikwi- 
wchadowych i tryumfalnie zaniesiono go «na statek |dowanie bardzo było potrzebnem, musiał ustąpić ty- 
angielski, który go powiezie do Konstantynopola. sige pięćset rubli. 

(Journal de St. Petersbourg): A trzeba wiedzieć, że nie tylko ów procentowicz przy- 
czynił sie najwięcćj do zguby pana H**, ale jakieśmy 
LICHWIARZE WARSZAWSCY. r i 


to juz powiedzieli, miał na nim czystego zysku pare 
(Ciąg dalszy). kroć sto tysięcy. 
(Patrz Ner Dziennika 169 ) I dziwić się tu. że teraz ma przeszło miljon gotów- 
— Muszę albo nie muszę. Zapewne jakiś tam bie |ki. ogromne dobra, przepyszny powóz, i jedno z naj- 
dak który zaledwie ma na życie, będzie musiał od-|wytworniejszych mieszkań w. Warszawie. 
‚dad bo nie ma środków do obronienia się. Ale czło- „Takim sposobem łatwo przyjść do pieniędzy. 
wiek z pieniędzmi tak jak ja, ezłowiek'który tyloma] Teraz tedy wychodzą na świat ci. których kategorje 
środkami co ja rozrządza, może bezpiecznie nie pła-|oznaczyłem nazwiskami Nazencwejów, Handlowerów, ) bin 3i ie Pi 
BR b :maiej od wee + Ulrichbindéwiit, di i któ Gehi ndósśiubił! t la tego intereso wani, a miano wicie właściciele iaxowych, przed 
cié długu, albo przynajmniej - odwlec, utrudnić tę riehDindowirt, d; I Klörzy: wziąwszy do siebie te na-|upływeń powyłszego terminu do Kasy lombardu 6 wykawiówie 
wypłatę. — Pan wiesz że od ubogich upóminają|zwiska obrazili się. A zaiste nie mieli słuszności się |lub prolongowawie zgłosić się są obo wigzani, 
się o należytość, ale od bogatych nie. Dosyć mojćj|jobrażać, bo któżby ich chciał wymieniać, albo pozna-| 3) 2° wszyscy. którzy nie wykupiwszy dotąd fa tów swoiol 
R a AA Pza A Ą . ‘ . A 4 „|w czasie właściwym, mino niuiejszego ogłoszenia, na własu 
poczciwości że. ja panu nie zaprzeczam, bo nieza-|waé po nazwisku. Tego nie potrzeba, dosyć Oni Są i} nteces slang się obojętni i nie będą korzystać z czasu wyżćj o 
rzeczam wcale. tak znani. Każden z nich ma pięć albo sześć nazwisk,jzuaszonego d> wykapienia lub prolongowania zastawione Jo 
P d ł ; ks brat sob fanta, a mianowicie, którzy tak yk dd 
— i i i inne t cu, inne przybrał sobie, inne wy-p 104. a mie » zy takowego wykupna przed dniem 3 
: Pan niezaprzeczasz ale pan’ nie chcesz od:jbo atl oe Pi ela ro ter N (15) lipca r, b. co do wyrobów slengelikurshianch a przeddn tm 
dać. znaje w sądach, a nareszcie pod innem zna go pobli- 3 (15) sierpnia r, b, co do inaysh nie dope'qią, sami sobie wine 
| — Owszem chcę, żądam tylko żebyś pan mi pe-|czność,.która mu je nadała. Chociażbym więc które-|przypisza. gdy sustawione" przóx rób fanıy dłote i arabina wie 
wną część z tego odstąpił, bo powtarzam panu, zeigo z nich wymienił, albo nie wymienił tem Jubowem alcee tee ree LE niozawddnig y mennicy Krole+ 
4 A a NE 437 K K 8 AE i one, a inue w lombardzie sprzed; a 
ja bez zysku nie robić nie mogę. nazwiskiem. będzie to jedno ito samo. Czytelnicy tra=|staxa i dla tego Ran NE eather ess ik mać 
— Ale wszakże pan i tak już zyskałeś na panujfią zawsze, a oni niech się domyślają jak zechcą, nie|sentów, że w terminie wyżćj bznacznnyni, to jest w dain 15 ip" 
H** parękroć sto tysięcy. 1 mi na tem niezależy (z przeproszeniem jegomości ze ee ERROR A aja AA 
1a 1 H : e > > a 7 - z n PZ i rt, ajwyz:zego u U 0422 
‚= Co bylo a nie jest nie pisze się w rejestr, pan|złotym łańcuszkiem i z poprawną polszczyzną). Naj-|kwietoia 1851 r. o SAG ago fiers Paris 
znasz przyslowie.... Krótko mówiąć, odstąpisz milznakomilszy z nich jest tak fizyeziie jak i moralnie pró» złota i srebra, oraz art. 29 Najwyżćj zatwierdzonćj usta 
pan dwa tysiące rubli, to reszte gotówką zaplacgjolbrzymim lichwiarzem. Chodzi zawsze a raczćj jeździ, dy mocą którój pły anomaly ustanowioną została probierna. 
panu zaraz? bardzo pięknie i eleganeko ubrany, bo mu starczy na za- RU AOC NW REA a FSE cto 
=v Najprzód wiesz pan dobrze iż to nie mój jest]pfacenie najlepszych majstrów krawieckich, i nie ża-|netę. lub stopienia i doprowadzenia do jednej z prób orzepisa 
interes. A-powtóre jak ja panu mogę dwa tysiącejłaje na to.  Fraki i surdüty sprowadza ż Hamburga.|aych, ne pory da a dawne ee w lob rdzie 
. . . - Las x z . . . P : zoa)dı 1 atrzone zap asow ń 
rubli odstępować, kiedy cała summa sześciu tysięcy|kapelusze z Wiednia, rękawiezki 2 Paryża. Na jego PI ath et pao deb hove manta het 
słusznie jest wymagalną. Jeżeli pan nie zechcesz od-|przypłaszczonćj fizjonomji maluje się wyraz dumy i mennicy, już z dniem 15 lutego r. b. upłynał i dla tego zastawy 
dać, ja panu wytoczę proces i zmuszę'pana do tego, pewności siebie, głowę nosi zadartą, plecy w tył za- wileju z oda z py daty korzystać poja 
dez ¡ RT NE i żę jecnansk YTY : iad jj-[ Yen, ulegają ogólnym przepisom ustawy o probierni, jeżeli 
wszakże od tego są sądy i sprawiedliwość. gina, żeby mieć pańską furniurę. Chociaż posie la kil; apg E sj Dd e col Era 
p 
Procentowiez sie rozesmial. ka powożów, vajmuje jednak na dnie dorożki, bo tak|qe Inb zaprolongowana. 
=- A'czy pan myślisz że jeżeli pan juz uzyskasz arystokracja czyni, a on arystokrację we wszystkiem| 4) a się nikt z osób interesowanych PAW o ni 
R 4 sio ¿ p + F , ‘ : alitii , , spy. [olejazéóm obwieszczeniu wymawiać nie mógł, takowe przez pi 
te sprawiedliwość na mnie, to predko ja pal ee pitoe Wasiat vat pes sá ed gr ima publiczne, jako to: Gazetę Rządowa, Policyjną, Warszawską 
kasz? sznie, z najwyższemi zbytkami i rodzina jego optywa|Codzienną, Dziennika i Kurjera Warszawskiego trzykrotnie do 
— Powiedziałem że mam dowód, i uzyskam wy-|w zbytki. Nie robi jaż teraz żadnego małego interesu. ey publiczaé) podaje, niemniéj przez przylepienie dru- 
rok w trybunale. Jbo to jest niegodnem jego, ale obraca krociami i kro- Te Peh siaha a a ip rane ME ich y ba tu 
y a nis a« . . » . ER a ia a A > ? s — 
- To ja pójdę do apelacji. ' feie zarabia. Konie miewa uajpiękniejsze w Warsza- Warszaw: dnia 1 (13) czerwca 1853 roku.— Prezydent, rzeczy 
— l apellacja nie może osądzić przeciwko oczywi-|wie bo zna się doskonale na nich, ekwipaże jednak|wisty radzca stana, Andrault.— Za nacie\nika kancelarji, Lich - 
stości. bardzo często zmienia, bo to mu potrzebnem wiinte-[fenstem ||| 
— To się udam do senatu. d resach, jak to zobaczycie ponizéj. Gra w karty bardzo] “Zany od lat kilkunastu BEWEF „TWW na za- 
— Tóm bardzićj senat zatwierdzi wyrok trybunału|drogo z tymi co odniego pieniędzy pożyczają, iw pu-|wsze wygubiający nagniotki, bez użycia ostrych narzędzi, 
i apellacji. N fa drozéj jeszcze z kolegami swoimi. A kiedy zajeżdża|nabyć można każdego czasu, w składzie rozmaitoś ci W. Ko- 
— Wszystko to być może, chociaż powtarzam pa-jtarkotliwie i szumno wspauiałym ekwipażem przed 
nu że być może tylko i mógłbym jeszcze na przeszko-|małą kawiarenkę, kędy odbywają się turnieje pufowe, 
dzetiie temu tysiące prawniczych sposobów wynaleść.|to zaraz wszystkich oczy zwracają się ku drzwiom, i 
Ależ jak długo pan myślisz potrwa, to całe postępo-|krzesła rostawiają się, żeby zrobić dla niego miejsce.] | 
tie? ; A on wchodzi dumnie i z podniesioną głową w ros-|Seweryn ob. z Diüzniewa. — Łuszczewski Michal ob. z Je- 
| — Choćby pół roku, choćby rok, choćby nawet|piętym hamburskim surducie; a nie zdejmując wiedeń-|żówka. — Sonenberg Karol ob. z-Radżimowie. — H. Sław. 
dwa lata, w każdym razie dług odbiorę i pan kosztajskiego kapelusza, ani paryskich rękawiczek , woła|Suski Kazimierz ob. z Machnatki. 
zapłącisz, a im bardzićj pan będziesz zwlekał i prze-|z progu drzwi jeszcze na graczów zajętych partią »No WYJECHALI z WARSZAWY: 
ciągał całą sprawę, tem więcćj pan będziesz musiałjskładajcie się parchy na stawkę bo pan grać przycho-|  Busżek Ferdynand ob. do gubernji Podolskiój, Cichocki 
zapłacić kosztów. dzi. « Stanisław ob, do Długokątów, Głuchowski Ignacy ob: do 
— I wiele pan też myślisz, że wyniosą te koszta —| 1 dla czegóż nie ma być dumnym, kiedy wszystko] robiewa, Jundził Jan ob. do gubernji Grodzieńskiej, | _ 
zapytał procentowicz z ironicznym uśmiechem. mu się uśmiecha. W sławnyin romansie Rynaldo Ry-| TEATR ROZMALTO Jutro: Ziemia obiecana. — 
— Alboż ja wiem, może tysiąc, może z półtora ty-|naldini jest znana śpiewka, którą niejaka Rozalja| Vatretny. 
siąca rubli, przecież pan te rzeczy musisz lepićj znaćjśpiewa. 6 Dziś rano stopni ciepła 13, wczoraj w południe 19 
odemnie. bo więcćj z niemi obyły jesteś. O jak szczęśliwy ten człowiek, Wysokość wody na Wiśle stóp 4. 
W Drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 23 Czerwca [5 Lipca] 1855 roku. — Starszy. Ce zor F.Sobieszczanski. 


— Ja panu powiadam,” że można i dwa'i'trzy la- 
ta ją przedłużyć, ale w każdym razie przystaję na 
rok, Powiedz mi pan, ileż pan myślisz, że möge mieć 
zysku przez rok, obracając summa sześciu tysięcy ru- 
bli. 

— Nie wdaję się w cudze interesa. 

— Otóż ja panu powiadam, że przez ten czas, pu- 
szczając ten kapitał na zwykłe moje interesiki, mogę 
go zdublować albo stryplować. Choćbym więc zapla- 
cit przy końco roku ową sunikę. © a przytem tysiąc a 
nawet dwa tysiące rubli kosztów, zawsze bym miał 
niezły zysk, wszakże tak; hę? 

Bankier spojrzał się na procentowicza ` nie mógąc 

powściągnąć zadziwienia na widok: takiéj: bezezel- 
ności. 
— Więc widzisz pan — mówił dalćj lichwiarz ba- 
wiąc się z uśmiechem breiokami od zegarka, że kiedy 
żądam od pana dwa tysiące rubli zysku za natychmia- 
stowe zapłacenie mu summy, to jeszcze jestem/stratny 
i widocznie stratny, przynajmnićj drugie tyle. Masz 
pan tedy wóz i przewóz, cheesz pan albo nie chcesz, 
w każdym razie dęcyduj się prędko. 


niając się za złotym. cieleem nie dbał o sposoby, sku- 
tek tylko widząc przed sobą. (d.:0. n.) 


Magistrat m. Warssawy. — W zastosowaniu się do przepisów 
lomvardo wych, podaje dv wiadomossi pabliczaćj, a mianowicie 
osób, intereso wanych: 

1) Ze licytacja na fanty w rzeczonym lombardzie zastawione 
ako to: na srebro rożnego gatunku i ruzmaitych kształtów, bry. 
lanty, perły, zegarki, sunie, bieliznę stołową i wszelkiego to 
izaju kosziowności, których właściciele w oznaczonym czasie 
ie wykupili lub prolongować zaniedbali, rozpocznie się w dni 
22 sierpnia (3 września) r. b. i aż do czasa zupełnego ich wy- 
pezedania codziennie, wyjąwszy dni świąteczne i niedzielne, o 
codziny 8ćj z rana do lej w południe, w zwykłym lokalu lom 
dardo w ym w ratuszu głównym odbywać sie będzie: życzący wię. 
subie nabyei rzeczooych przedmiotów, zechcą się znajdowac 
w miejscu i czasie wyż oznaczonym, a zakupionę fanty zaraz po 
przybiciu kupna srebrem, złotem lub biletami bankowemi plas 
cone heda. y 

2) Zs termin „ostateczny d» wykupienia lub prolongywania 
wz miunkowanych fantó w srebroychi złotych do dnia 3 (15) lipos 
rb., innych zaś do dnia 3 (15):sie “poia r. b, oznaczonym został 


Warszawskiego towarzystwa dobroczynności. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. . 


H. Niem. Biedrzycki Tomasz ob. z Brenowa. — Gadomski 
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kie, łzy iruinę jednych, rospacz i upadek drugich. Uga-j 


nopackiego, przy ulicy Krakowskie = Przedmieście, w domu i ! 


